
2 „NoW O SCt Il LTJSTRO W ANE-

Nowy król Belgów.
K(ól Albert należy do najpopularniejszych oso­

bistości w Belgii. Że tak jest, udowodniła uroczy­
stość koronacyjna, w ciągu której ludność stolicy 
jwacyjnie witała nowego króla, przejeżdżającego 
:ńyunfalnię ua koniu przez ulice nnasta.

2i.ról Albert, umiał też sobie zaskarbić sympatyę 
3elgijczyków. Niezwykle skromny, szanujący go-

N ow y k ró l B e lg ó w : Najstarszy syn króla Alberta, 
ks. Leopólu obecny następca tronn belgi skiego.

ność ludzką w każdym człowieku, nienawidzi król 
Ubert wszelkiego ceremoniału a kto nr t sposo- 
ność z nim rozmawiać, ten przekonał się, że król 
Ubert stara się każdego tak usposobić, by wobec 
iego nikt nie czuł się skrępowanym, lecz najzu- 
lełniej swobodnym.

O prostocie nowego króla świadczy aajlepioi
Zu -Z&tbfiyGjŁiOĆ) W todblAti AĆL)lllU\C Wlćt£ li liOlią

miejsce nie w loży królewskiej ale w krzesłach 
między publicznością.

Nie mniejsza sympatyą od króla .Alberta cieszy 
sie jego żona Elżbieta. Stoi ona na czele najwięk­
szych instytucji humanitarnych Belgii. Jest protektor­
ką stowarzyszenia „owieżego powietrza dla ma­
leństw" i )zieci męczenników1'. Oboje zaś prze­
wodniczą „Lidze narodowej walki z suchotan

Nazajutrz po pogrzebie Leopolda II. odbyła się 
uroczystość koronacyjna. Właściwie w Belgii ob­
chodu koronacyjnego niema, bo król belgijski ko­
rony na oczy nie ogląda. Uroczystość zwana mylnie 
i fałszywie koronacyjną, polega na tern, że król 
przed przedstawicielami narodu składa w parlamen­
cie uroczystą przysięgę na konstytucyę. Izba, senat 
i przedstawiciele ciała dyplomatycznego słuchają 
w milczeniu tego aktu przysięgi a następnie mowy 
tronowej, którą zwy saj każe wygłosić w pozy- 
cyi siedzącej. Król Albert obecnie jednak częściowo 
od tego zwyczaju odstąpił i ustęp swej mowy, do­
tyczący reform społeczuych w Kongo, wygłosił pow­
stawszy z tronu. Socyalistyczni posłowie, obecni 
wbrew swym dawnym tradycyom na tej uroczy­
stości zaprzysiężenia nowego króla, oklaskami ma­
nifestacyjnymi nagrodzili tę część mowy królew­
skiej.

Że nowy król taktownom postępowaniem wobec 
wszystkich klasjumie na każdym kroku zaskarbiać 
sobie sympatyę, o tern wiedzieli nawet najradykal- 
niejsi przywódcy socya styczni w Belgii. W  dniu 
uroczystego wjazdu króla Alberta z Laeken do Bru­
kseli, który to wjazd tradycyjnie musi się odbywać 
na koniu, socyaliści demonstracyjnie wywiesili na 
domach ludowych czerwone chorągwie, spowite 
krepą. Król dość nieprzyjemnie byi zdziwiony, spo­
strzegłszy te sztandary i zatrzymawszy konia kazał 
jednemu ze swe; śv :ty dowiedzieć się, co oznaczają 
krepą spowite flagi. Dbnśniono go, że umarł robo­
tniczy poseł do parlamentu Fossmn i że z tego po­
wodu sztandary te w żałobie wywieszono. Król za­
salutował przed sztandarem a tłum, widząc to, 
w hucznych okrzykach na cześć króla dał wyraz 
swej ku niemu sympatyi.

Złoży wszy przysięgę w parlamencie, przejechał 
król ulicam Brukseli, mimo ulewnego deszczu, który 
popsuł całą uroczystość. Król przemókł do nitk 
nie mógł jednak zaniechać zwyczaju tradycyjnego,
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swemu ludowi.

Król Albert ma troje dziec: a mianowicie dwóch
synów Leopolda i Ka 
rola i córkę Maryę. 
Najstarszemu synowi 
ks. Leopoldowi przy­
padnie następstwo tro­

nu, albowiem konstytucya uznaje dziedzictwo tro­
nu w linii męskiej i to na podstawie pierworodz- 
twa. W  razie braku potomka męskiego przysługuje 
królowi za zgodą 2/3 większości obu Izb ustano­
wienie następcy tronu. W  ten sposób został po 
tajemniczej śmierci ks. Baldwina mianowany na­
stępcą tronu obecny król Albert jako drugi syn 
ks. Filipa belgijskiego.

N ow y k ró l B elgów : Ks. Karol Teodor i księżniczka. 
Marya, dzieci króla Albert

Straszne zderzenie pociągów
Od lat trzydziestu nie notowano w obrębię 

stryackich liuiii kolejowych lak strasznej katastn 
jak zderzenie pociągów na s tacy i IThersko pod Pa 
dubioami w Czechach, w pierwszy dzień świąt B.
z.eg,o maroaZbma. in u ia  kuicjOw; , p i z )  a mi c | 
scacya Uhersko, łączy Pragę z Wiedniem, ruęh w^< 
na niej panuje bardzo żywy.

Straszną tę katastrofę spowodowało mylne ui 
wienie zwrotnicy, skutkiem nieuwagi pełniąći 
służbę na wspomnianej stacyi urzędnika ruebu, Zeiss 
Na torzo mianowicie, przeznaczonym dla pociąg 
pospiesznego, który około 10 rano miał prżez Ube

B e lg ó w : Nowy kroi Albert konno na czele pochodu koronacyjnego. O ojeowską spuśęlr.nęr Bar. Van£h»u ze swemi j
synaroiTittcyanÓm i illpe ̂ .


